
Czuwanie przy krzyżu Krucjaty Wyzwolenia Człowieka 

 
„Lecz co wam mówię, mówię wszystkim; CZUWAJCIE”. Słowa z 

ewangelii Św. Marka z pierwszej niedzieli adwentu były wspaniałym wstępem do 

czuwania przy krzyżu KWC, które miało miejsce w parafii Matki Bożej 

Częstochowskiej Królowej Polski w London w dniu 29-tego października 2008 

roku. Rozpoczęło się ono wniesieniem krzyża Krucjaty na rozpoczęcie Eucharystii. 

Podczas homilii, ks. proboszcz Stanisław Smoroń zachęcał wszystkich do 

czuwania i znalezienia czasu, aby spotkać się z Jezusem. Okres adwentu jest 

czasem radosnego oczekiwania na przyjście naszego Pana i Zbawiciela, ale 

również czasem aktywnego czuwania, abyśmy byli zawsze gotowi spotkać się z 

Nim, kiedy nadejdzie. Po Eucharystii rozpoczęło się czuwanie przy krzyżu KWC. 

Po krótkim wstępie rozważaliśmy tajemnice chwalebne różańca świętego, modląc 

się za ludzi pogrążonych we wszelkich nałogach i zniewoleniach, o wytrwanie dla 

tych, którzy próbują się wyzwolić, za rodziny, za dzieci osób uzależnionych, za 

członków i kandydatów KWC oraz o światło Ducha Świętego dla małżeństw z 

Domowego Kościoła. Dziękowaliśmy Maryi za kapłanów, za siostry zakonne, za 

naszą młodzież i prosiliśmy, aby nie bała się otworzyć swoich serc na glos Pana. 

Po każdej tajemnicy uwielbialiśmy Jezusa śpiewem i w chwili ciszy czuwaliśmy 

przy krzyżu. Po modlitwie różańcowej ks. Dariusz Lewandowski odmówił 

modlitwę błagalną, która była odmawiana podczas Kongresu Krucjaty 

Wyzwolenia Człowieka w Polsce. Na zakończenie naszego czuwania ks. Dariusz 

udzielił nam Bożego Błogosławieństwa. Mieliśmy także bardzo miłego gościa, 

siostrę zakonną Consolatę, która wraz z innymi siostrami opiekuje się domem 

dziecka w Rudniku nad Sanem. Bardzo gorąco dziękowała Panu Bogu za to, ze 

mogła uczestniczyć w czuwaniu, a my dziękujemy jej za wspaniałą modlitwę, w 

której aktywnie brała udział, oraz za jej świadectwo i słowa, które do nas 

skierowała. Miedzy innymi powiedziała, że w domach dziecka można policzyć na 

palcach dwóch rąk dzieci, które są sierotami. Reszta, a wiec znaczna większość to 

dzieci z rodzin alkoholików, narkomanów oraz w których panuje rozwiązłość. Aby 

te dzieci w przyszłości mogły normalnie żyć, muszą przebaczyć swoim rodzicom. 

Wizyta siostry w Kanadzie związana jest z tym celem. Przyjechała prosić nas o 

modlitwę i wsparcie finansowe, aby mogła powstać kaplica Najświętszego 

Sakramentu na terenie domu dziecka, w którym siostra posługuje. Ten wieczór, 

kolejny raz pokazał nam jak ważna i potrzebna jest modlitwa i wyrzeczenie, 

podejmowane w intencji słabych i uzależnionych. Jakim darem jest Krucjata 

Wyzwolenia Człowieka, która objawia się w miłości do drugiego człowieka, w 

naszych oczach słabego i przegranego, ale nie dla Jezusa, który okazuje 

nieskończone miłosierdzie dla każdego. Prosimy Niepokalaną o jej nieustanne 



wstawiennictwo za nami, abyśmy nie byli biernymi wobec otaczającego nas zła, 

ale tak jak Ona z odwagą mówili Jezusowi TAK ! a zawołanie NIE LEKAJCIE 

SIĘ! wyzwalało nas od lęku!  

Niech za podsumowanie czuwania przy krzyżu Krucjaty Wyzwolenia Człowieka 

posłużą słowa Sługi Bożego ks. Fr. Blachnickiego; „Chrystus przybity do krzyża, 

Chrystus umierający na krzyżu. Czy ktoś z nas ośmieli się powiedzieć, że to jest 

Jego porażka, Jego klęska, ze On także się zawiódł, także przegrał? Nie. Chrystus 

właśnie w tym momencie ocalił człowieka. Człowiek jest wtedy obrazem i 

podobieństwem Boga, kiedy żyje miłością, a miłość to właśnie oddanie siebie. 

Paradoks; właśnie taka miłość zabezpiecza życie, bo miłość nie może umrzeć. 

Chrystus przybity do krzyża musiał zmartwychwstać. On żyje! On wszystkim nam 

pokazuje drogę do zwycięstwa, do ocalenia człowieka, jego godności”. 

                                                                                   Chwała Panu! 

 

Serdeczne Bóg Zapłać !  

dla ks. proboszcza Stanisława Smoronia oraz ks. Dariusza Lewandowskiego, 

oraz dla tych, którzy włożyli swój trud w przygotowanie czuwania i tym, którzy 

przyjęli zaproszenie do wspólnej modlitwy. 

 

Danuta i Krzysztof Wójcik 

Diakonia KWC  

 


